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,,Now. Kurjera LódzkiegoH. 

KOMITET 
_,,:K.,sa chleba qa gwia kę dla biednych". 

Zakazuje si'ę niniejszem wszelkich uroczystości z powodu 
im.ienin cara Mikołaja dnla 19 grudnia, a mianowicie iluminacji, 
wywieszenia chorągWi. 

\Vszelkie wykroczenia karane będą wedłu.g praw wojennych. 

Łódź, dnia 17 Grudnia 1914 r. 

(Koresp. wł. „N. Kurjera Ł0:dzkiego"). 

Berlin, 13 grudnia. 
. Wypowiedzenie wojny i pierw­

sze dni akc~i W{}jennej wywołały w 
całych Niemezech żrozumiały po­
i>łoch. Ani sfery przemysłowe, ani 
tez klasa handlowa nie zda wały so­
bie wówczas dokładnie sprawy z no­
wej sytuacji, jaka się w kraju wy­
tworzyła. Popłoch ten trwał zale­
tlwie dwa tygodnie. 

Po pierwszych dniach oszoło­
mitmia ogóln~go, rząd niemiecki, ota­
~ająoy zawsze mmjną opieką prze­
mysł~ zakrzątnął się specjalnie koło 
spraw i :potrzeb przemysłu, uwzglę­
dniając je najmożliwiej i starająo się 
w miarę mo:liności nie osłabiać tętna 
iiyeia ekonomicznego. 

Zachodziła obawa,. iż w niekt6-
:ryoh miastach zabraknie gotówki, co 
·wpłynąć może ujemnie na sprawy 
b.andlu. · ' , · · 

Rzucono hasło-i całe Niemcy 
~okryły się jakby siecią „banków 
"'V'vjennych" („Kriegsbank"). 

Inicjatywa prywatna i wielki 
_przemysł wniosły do tych banków 
wielkie sumy, jako kapHał .zakłado­
wy, wszystkłe te banki wojenne ko~ 
rzystają z Jozlegfogo kredytu i po-

i:j-ą~cia htJ.nk4 :t>aństwa. 

GUBERNATOR. 

Zadaniem banków wojennych jest 
przedewszystkiem dyskontowanie 
weksli Jrupieckici~, udzielanie kredy­
tu pod Zl:łsfaw zaoasów zbożowych i 
innych produJdó\; żyw.nościowycb.: 

Wszystkie prawie cukrownie w 
Niemczeell celem uzyskania gotówki 
oddały w zastaw wielkie zapasy 
cukru. 

Banki wypłacają właścicfoltrm 
większych transportów zboża i cu­
kru 85 procent nominalnej wai·tości 
zapasów. 

Bank wojenny w Poznaniu po­
siada 16 miijonów marek kapitału 
zaldadowego, złożonego przez sfory 
przemysłowe i wieiką włnsnos6 ziem­
ską a ponadto rozporzą,d.za rozleg­
łym kredytem banku :państwa. Smia· 
ło więc rzec można, że KmęS'flwe 
Poznańskie dotychczas na polu eko 
11omimmam riie odczuwa wojny euro· 
:pej1kiej. 

Zadna i;&ł~~ przGmysłu, M wy­
jli?tkiem konfekcji damslrlej. m~skitj 
i wyrobów luksm;owyoh nie ograni­
ezyfa. pracy. Wstrzyma.ni@ pu.oy w 
fabrykach, wyrabiają0yeh towary 
damskie i meaki0 01'.?;\71)isać należ:v ~ I t: U !,; I'. 

ogólnemu, aż do minimum posunię­
temu, og-r~1;.iJcze11iu \rydath6w. 0.oy­
w a tel nieill i eyki, za ws2te omw~y i 

i nie rzucający swy011 pieni~dzy na 
wiatr, woli teraz fożyó zapas swej 
gotówki ńa potrzeby wojenne kraju, 
zamiast na stroje. Tak samo postę­
pują oszczędne niemki. 

Z dającym się po wybuchu woj­
ny odczuwać brakiem robotnika po­
radzono sobie w ten sposóll, że ro­
bot~~ków-Jrn.~lewiaków t. zw. "obie­
tysa!5ów", którzy przybyli do Niemiec 
na roboty polne, wykwalifikowano 
stosownie do potrzeb poszczególnych 
g&łęzi przemysłu. Zastępu)lł więc 
robotnicy pol'-C.V częś6 proletariatu 
niemieckiego, ~Fezwirnego do armjl 
czynnej. O tem ja!r rząd nlemiecki 
dba o sprawy przemysłu dowodzi, 
między innemi, fakt, że z okręgów 
najbardziflJ pr~1,emysłowyc:h, a także 
kopalń Wf2g1ct '~cif2~ni~tn ~mniej sto· 
sunkowo ludzi do wois!rn, niż w in­
nych dztelnicacll; rząd buwiem nie 
życzył sobie, nby przemysł w czem­
ko1w1e1{ był skrzywdzony. 

Nn.ogói wię<::, przynnjmniei na 
razie przemysł niemiecki, w porów­
naniu, z przemysłem francuskim i 
angfel~kim, nnjrrrniei ucierpiał. \ViA.l· 
kie towarzyst>n akcyjne wypl~eają 
nadal dJ1w1dend~, ooprr..'liwln rnniej:~zą 
o dwa procent, niż w ozssach nor· 
malnyGh. Przewidl:ljąc ewentualne 
pod1J11yższenie c:en na produkty żyv.­
nofoiowe, oprac.ował :rz~d taks~, obo­
wiązują:~ą w całcm pa:t'lstwie, z u­
względnieniem jednakże •varunków 
posz~z~g6foych · dzielnic. Za wyjąt­
kiem, zres:!!tq, żyta j kartofli, nie 
zauważono Ciot;rciwzas tendencji do 
podwyższenia een. 

rrona żytn kosztuje w POLJ'.'łlł.l!-
3Jdem 210 marek, a w da!szyt.h. 
d:!iielnioaoh do 280 m. Z da.jąeym 5ię 
zl@ldi::a odc-zuw&6 brnki&m nd'ty, ~i;>o~ 
i·adzono sobie w ten spos61J, że ma­
''istrntv wvdzielaia. mieszkańcom o 'tl ie.· , ... 

na ulioaoo . wjdae mnie,j mężczyzn. 
niż zwykle. Teatry grają nadal i cie· 
sz& siey- ogromnem powodze:rifem. 
Wialkiem powodz@iem cieszą się 
również wydawnictwa humorystycz­
ne i satyryczne, kMre tuczą si~ wy· 
śmiewaniem dowódców armji nie~ 
przyjacielskich ... 

m. w. 

Urząoza1tie yalicji. 
„Now-oje \Vrem'a" zamieszcza 

a.rtyJrnł swego Jrnrespondenta lwow­
skiego W erguna, pc1d tytułem "Urzą~ 
dzanie Galicji". 

Artykuł zaczyna się od słów~ 
„Strzeżcie się powt5rzenill chelm­
szyzn_y "-·poczem następuje bliższ& 
wyjnśnienie, co pod tem 11ależy re 
zumiec: 

„Rosja otrzymała. Zabuże, na kon­
gresie wiedel'is1nm, :prawhi. zupełnie 
ros:viskie, zaś :podczas medawneg6 
oddzielania gubernji chełmskiej mniej 
więceJ w połowie ludność okazała. 
się nierosyiską. Oto, o czem trzeba 
:pa~iętać dzisiejszy~ :-irządz~czom 
Ga.l1c1i. Tufa.1, pod staroz:ytnem1 Kar­
pf.tami l'i'.5J}Sk1emi, kolebką plemle· 
nia rosyjsk:ega. nie powinno się po­
zwolić, na te omylki, które tak wy­
krzywiły oblicze nie mniej starożyt­
nej Rusi chełmskiej, Che~mszozyzna. 
i Galic.Ja--to na.ibliższe siostry. Tyle 
ma.ją wspólnego-po-cząwszy od cza­
sów Olega Wieszozego" ... 

P. W ergun niedawno przy i ech.ał 
do Lwowa i pód pomnikiem Mickie· 
wicza. czyni rozmyśla:nht jak nast!}-
puje: 

„Jeszoze a.wa lata. t~nm odbywa· 
h gi~ tu _ olbrzymie demonstracje 
prz;eoiw J,osjL J~b .. l'i Boilą {)OIDOCł 
zmiana! Koło pom:ru.li:~ M1ek1ewioz& 
wlaśniei p-r21~chodzą sybiritey w 11wo­
ieh grotny~.b. papa.chMh i śpiew:1.il!!"· 

A oto inne wraźenie konspon 
denfo „Nowoje Wrem1a". 

r;awną miar•}, 'J)O ustahrnej cenie. 
- Sfoliea Nle:miee o tyle tylko 
mni~nifa ·swój wy~la,;d ze-1'ł'~rt:Dy, że 

idzie sobie TJ. W ergun, aż tu ja­
ldś żołrrierz; f rzemawia do niego po 
polsirn: 

-:'"" Pa.We~ ps.uie, kfidY pan id.zie1 



Korespondent patrzy na niego .Z$ 
~dziwfonlem. 

„Sam generai"-gubernator oświad­
czył przecież, w swej pienvszej mo· 
wie tutaj, że Lwów-to miasto rosyjk 
slne, i że w Galicji wschodniej zacz­
nie zaprowadzać urządzenia rosyjskie, 
pozosfawia;ąc polatrnm ich prawną 
Galicję zachndnią, a tu nagle szynel 
rosyjski-i łamany język polski". 

Tak myśkt p. Wergun, a głośno 
zapytał żołnierza: 

_.., Cóż to, czy jesteś pobk, że 
rozmawiasz z :przechodn1em po pol 
sku? 

- N]e -- odpowiada - jestem ro­
sjaninem, z Permu, a tutaj tak we­
szło w Z'l:Yyczaj, że do wszy::ctkich 
kto nie w mundurze, zwracamy się 
w Języku polskim! 

- No, językiem miejscowym jest 
także rosyjski, i nfo za to żołnierze 
rosyjscy miłujący Chrystrnm, rrzeie­
waJą swoJą krew, żeby~:mie uczyli się 
tutaj „pan.kat" (mówić „pan"). Inna 
rzeclll w Warszawie, albo w .Krako-
wie... · 

Potem wrażliwy korGspondent 
„Nowoje vVremja". Wergun (nazywa­
my go poprostu Wergun, bez „pan", 
bo to po pierwsze sławny człowiek, 
a powtóre po co mu „pańJrnt"), udał 
się do .,osoby będącej ~-.utorytetem" .i 
dowiedział się o następującym pro­
gramie urządzania Galicji. 
· ~ Utworzyliśmy jut - mówiła 
<>soba, będąca autorytetem - gu­
berję czerniewjecką, tarnopolską, 
lwow!i'!ką i tworzymy teraz czwartą, 
Jlrzemyską, do której wchodzi powrn.t 
jarosławski i wszystkie powia~y 
łemkowszczyzny. W każdej gubern)i 
po 15 powiatów, w lwowskiei na wet 
16. W cl?ierniewieckiej są trzy po­
wiaty rumuńskie ; one będą pry­
łączone do Rumuuji, ieżeii ·ona. 
zdecyduje się na wejście do Wę„ 
gier. 

Liczba powiatów rosyjskich w 
przyszłem przemyskiem wynosi 41. 
Z zajętej dzisiaj Galicji zachodniej 
bf}dą utworzone dwie czysto polskfo 
gubernje: tarnowska i krakowska i 
bftdą przyłączone później do gubernji 
Królestwa Polskiego; · 

- Co do gubernatóró\v nowych 
gubernji to le.li skłaił osobisty ,jest 
zadawalniający - br-Jmi dalej re­
lacja osoby; która rozmawiała z Wer­
gunem. 

Teraz przyjęto nową zasad~ -· 
:zB;miana wakansów naczelników po­
;;w1atu na działaczów społecznych z 
~iemstw i instytucji mieiskioh. Vf 
.niektórych guberniach i · powiataell 
a_>owiodło się pocląg;nąć do pracy 
także byłe zarządy ziemskie, na­
p.rzy kład w Sokalu, dwa zarządy w 

Zawzięty bój trwał już dwa ty­
godnie, w ciągu których to ostrzeli­
waliśmy nieprzyjaciela z okopóv.r, to 
jP~zenosiliśmy się z pozycji na pozy-
CJ<l· . 

Do wszystkiego już wówczas na-
1wykliśmy. Trzask pęlraiących szrap­
ileli i grnnufow w p0bliżu o~rnp~.w i 
~rzmot haubic nie robiły na nas źad­
nego wrażenia. 

Niekiedy wróg p·;:;e1·ywał swq 
piekielną re bo tę, zaprzestając zasy­
pywać nas żelazem i o:lowlicm; wó \V­
~zas i my zawieszaliśmy broń, odda­
ląc się spoczynkowi. 

· - Nieprzyjaciei spożywa teraz 
śniadarne - mawiali oficerowie. 

.. Pot;tczaa tej cis~y, żołnierze zwy­
kll byll za1mowa6 się wfasnerni spra­
wm:rn: jeden pisał list, di·ugi zdjąwszy 
koszule, szukał ""."Je; Iaiduc.h "wroga 
'.-Ye\'\'l_}ętr.znego", rnny wyciągnawszy 
si,;, !eżał 1 myśl&ł Bóg v~·ie o cz~m. 

N>1. l•asze; pozycji zjawiał się 
. \Yt::tl;r oficer artylerii ,; sąsiedn!e·1 
b~te;·~ ', r.J?i,fadał SZ3 Ci!OWnicę na 
bt~Lrnie i ru:q.or;.z_yna:l JJ~i!'tJę szachów 
z ochotnikem Szoska!ekim; gra to­
czy:'~: s!ę :'.H'ykle w gtębokiem mil­
ezen;u. 

\Jiędz~ artylerzysh~ a Szoskal­
skin~ liyfo cuś pokrewnego ducilem i 
charn1;tel't'~'; obaj mi!czą··y, powaźni, 
zam;:,~!elli ' ·noJ;:o'ni. 

. "3~o~Jć;:.' ,;; sztd_t ó o n fa ku bez 
na]J'1\:;rn1sze···o wahama, z '.'.imna krwia. 
a dic€:r <irLJ ler]i wyda ad rot.kazi-i 
~wojej baterjt !l<e spokojem na twarzy 

gubernji tarnopolskiej i w Stryiu. 
Z przyciągnięciem tych żywiołó\~ 
łatwie_j nupra\viać drogi, mosty I 
t. d .... 

Bójka uliczna - nar1!9~enia spo- łecznyck i.stmejących w naszem mieście. 
ko}u publfozneg:o - tydzien. ares~t~. z. u względnieriiem organizacji robot­

. !\lifieianci wvnrowad~a;a więz mczyeh.' .:ia której omawianoby :pro. 
niów: .. j~tórzy W,. 'drodze Skracają gram Uli'Cjl W Walce Z drożyzną. 
sobie czas rozmową. , Uwa~amy, że z~voła_nie taJriej na-Sądy wszędzie pozostawiono 

austrjackie i tylko w Tarnowie '".spro­
wadzono organ nadzorczy ze zdolnych 
do tego działaczów miejscowych. We 
Lwowie tcrro niemu. T1lm trzeba było 
zostawić nietylko poprzednie sf\,dy 
kryminalne i cywilne, ale nawet po­
lioje. Z nami pracuje tern.z 7eszcze 
ten "sam Tauer; Ht6ry był dyrekto­
rem polieH we Lwowie austrjackin;. 
Teraz, po odwiedzinach Lwowa Pl'ZPZ 
vviceministr.a spraw wewnętr-z:rych, 
DżunJrr.wskija, ta spra\va· tę;:tzie 
inaczej postuwiona. Odd;;;ia!y pn­
lic.1i i stm!!.ników r0;:;:.y_}sk~el1 lJl."Ziytry­
·wają w ilości coraz w;ększe). 

- Hi, hi, bi .•. Dały się nabrać raa.y by1oby obowiązkiem Komitet~ 
frałery ! obywatelS'klego, który jasno sobie 

· _ Wikt, brachu, przez cały zdaje spra r..vę, że 1ego dotychczasow~ 
tvdzień a~rmo . . • akcja poniosla zupełne :fiasco. 

u - l f.ll·lliięszI>:anie... Narada taka, która odbyć sie 
- Stul gębę •.• l!słyszy .mi: po_;winna y-: jakna/bliż~zym czasih. 

lica/ i w}-rzuc1 cię na ulrn~ na ta!n za;~łaby się opracowamem szczgóło­
psi czas: -~v~ch form walki z drożyzną i omć-

Co ma w_;rzlE'.Só .. _ J esz.:·z~:l'iH~h;y euergiczniejsze niz dotąó 
cię pilnuie, żeoyś nie uuie.kł . . . srod!n walki z wyzyskiem i speku.. 
H. h" · · lacją. I, · 1, Il.i. • • • , • 

- Frn.ier:v ~ . . . Cvdzien będz!e- bstytucia, która do prowadzenfa 
my zmyk~6 • pt·zez to okno, co t•.• •.: tdkl z dt·ożyzna. byłaby najbardzie1 

Podatki nostanowtoilo śclaa-'1ć 
tylko tyme:.:as~m w guuemji _ tarno­
polskiej, tam gdzie ludność od wojny 
prawie wcale nie ucierpiaia. 

\'>isz, a na tSnindan1e, obiad i kolac:·~ ;;;iwt-b.nu, Se:rn1a żywnościowa, am 
to. se czfot: w:róci ff swoje; porze . . . lW v.-et w c;:.ęśd nie w~·zyskała rozpo­
Nu, arlie fruziu . _ . rządzalnych przez się środków, co 

Roz.dzielouu ic!1 j posadzono w więcei, - w :newnych wypadlrn~h 
oddzidnsch celach. dzi:::łn1nd6 iej była z ~:runtu fałszv-

liaś. •va. \V ch~oi uzJrowiei1ia stosunkó"w 
w tei spTawie~ w celu uniknięcia 
starych btędów powJedzieć chcem:r 
pod adresem Sekcji źywnościowe; 

Szkoły w zasadz'e postanovdono 
zaprowadzić 11v Galicji wschodniej 
wszędzie i·osyjskie i tylko we Lwo­
wje pozwolić na prywatne szkoły 
polskie. 

$!?~.~~Jf ~i!ł~~~l~~~tE~~~~is słów J>:ilka. · 
,Ju7. i n statu nnscendi Sekcja 

. Rozwinąwszy dalej program 
działalności w sprawac11 wyznanio­
wycn. Wergun zapewnia (jzytelni­
ków, że galicjan martwi rozp n·ządze­
nie władz Jrnlejowyd1, aby obok 
rosyjskich napisów istnfaty też 
polskie - bo galicjanie według 
W erguna koniec!l;nie pragną napisów-
tylko po rosyjsku. . w e·rgun uważa, że tak będzie 
!epiei, bo podwójne nnr.iis.v „moµ-łyby 
w polukacll znchowaó na.dzieję utrzy­
maia s~'ej przewagi w tym rdzennie 
rosy)S.kiru kraju" •.. 

F eljetonik. 
Pizesiłę~itys 

Na ulicy krzyk, hałas, zamie-
szanie. 

Nadbiega milic1a. 
- Co się stało '? 
- Pobili się ••. 
Pi~tnastu milfoiantów_ otao.sa 

dwuch oberwańców. Idą. 
W dzielnicy śledr.two i zeznania. 
Poróżnili się. '11en był tego 

zdania, a ten tego, ten powiada tak, 
ten inaczej ... Ten tego w ucho, 
tamten owego, dla rozmaitoścj, w 
nos. Słowem różnica zdań w dys­
kusji na temat polityki między 
narodowej. 

Rezoluc]tl sądu i wyrok ogłoszono 
niezwłocznie. 

fj~f!®iW,~[e ~~..,i~5i~~~ ~ ~~-!~mi 
a:;yl§:~ą ~~\!'I łd~ł~al„ 

I. 
Niema chyba dzis!aj bardziej 

aknalnej .lnvesqi, nad sprawę wallri 
z drożvznu. 

Muzyka pustego żołądka przvrrłu­
sze nawet gra:1ie arm'lt, a wj;idomoś6 
o przyjściu do :r,odzi transportu mątd 
czy lrntfofli więtej w-rzawy narobi 
mż no'vy zwycięzki odwrót wojsk 
rosyjskich. 

vVzrasta1ąc z dnia na dzień z za­
wrotną szybkośch\, drożyzna doskwie­
J:'<), dzisiaj nam wszystKim, specjalnie 
zaś zagraża kiikudziesięciu tysiącom 
rodzin robotniczych, oddanych na 
pastwQ śmierci głodowej. Społeczeń­
stwo jeilnak nie może pozostawać 
nadal oboiętnem i w spokoju ocz.eki­
wać chwili, gdy głód·mocarz będzie 
jedynym rianem i doradcą setek tyw 
srncy najbliższych naszych współoby­
wateli: 

Gdy instytucje, które wzięly na 
siebie obowiązek pracy w tym kia· 
runku, podołać zadaniu nie mogą, 
gdy ze strony Komitetu Obywatel­
Bkiego, a przedewszystkiem Selrnji 
żywnaściowej, uapr, żno czekamy 
wskazań, gdy nie widzimy starań, 
któreby zasadniczo mogły zmienić 
rozpaczliwą dzisiaj sytuacjc;i,-musimy 
zrobić krok naprzód sami, nie oglą-
dając si!'t na nikogo. · 

Uważalibyśmy w tej chwili za 
konieczne zwołanie speejalneJ narady 
przedstawwiel't wszystkich instytucji spo-

i w ruc.hach, głosem stanowczym i chiwał dowodzeń filozoficznych arty­
twardo. lerzysty i ani słowem n.ie zaprzeczał; 

- Pewnego razu - opowiadał w końcu kiwnąwszy głową, dodawał: 
o nim jeden z żołnierzy - iuż obok - Tak, ale ta pańska matematy-
mnie padł pocisk; rzuciłem si~ w bok, ka jest okropną ... 
lecz w tej. chwili usłyszałem poza Po dv.uch tygodniach: wylegiwa­
sobą głos oficera: „Dokąd uciekasz, nia w okopaen, meprzyjaciel rozpo­
głupiasku? Nie obawiaj się, nie czął szereg uporczywych ataków; 
pęknie". Spojrzałem na niego zdzi- rzucał się na nas z. nieopisaną furją 
wiony; stał :przede mną spokojny z i zasypywał :pociskami, jakiemi tylko 
:przymrużonemi z lekka oczyma. Po- rozporządzał; była to bovnem dla 
cisk w istocie ni0 rozerwał się. niego kwestja zycia lub śmierci, bo 

Szoskalski ze swym partnerem otoczony łańcuchem wojslr naszych 
prowadzili grę w szachy niekiedy w półkole, starał się usilnie wydo­
z taką zawziętością. że pr:łierywał ją stać z tej matnj, w której już od kil­
tylko grad ołowiu. ·wstawali wtedy kunastu dni znajduje się, czuł się nie 
z westchnieniem, mowiąc: pewnym na swych pozycjach; lecz 

·- Musimy zaprzestać, gdyż zbyt- energicznemi kontrat11łrami odrzuca-
nio nam przeszkadza1ą„. liśn,y go i kierowali pod ogie:ń na-

0 nad wai notowali wówczas poło- szej baterji. 
żenie swych figur, aby przy następ- Jak zwykle jednak. koło połud­
nym raiie, mogli partj~ dokończyć. nia walki przerywano; nieprzyjaciel 

Podczas dyskusji, jakie często z zabierał się do „śnia~ania", które sy­
sobą -prowadzili, artylerzysta dowo- stematyczme coa~ieilpie o jednej po­
dził, ze „ wojna i życie-o parte są na rze powtin~.zało się 'i weszło w zwy­
~„dnycli i tych samych zasadach ma- ·:·zaj, że tak, .1ak i 'nieprzyjaciel, na­
te?Iatyc~n.ych;. my zaś sami-jesteśmy ówczas wysyłaliśmy - sanitarjuszów 
;w1~k~zosc~ą matematyc.zną, nie wię- na plac boju, gdzie odbywała się 
cru. L\;'Y~-1~~wo przypada w udziale przed chwilą zażarta walka na bag­
t::JJ1U, !iiO "- teini zasadami 'b:ywa w nety, tam odnajdywali swoich ran.­
dC~słym '~cie. Kto f:"zybko umie nyc~ i p~ległych towarzyszów, sp~-
oqentowc.~ ..: \'l>'c ws1rnzu.Hi.!ich buso- tyk!qąc s1ę często oko w oko z sam-
H i planaf'. ten ·naprMno nie wyrzu- tarjuszami z obozu przeciwnika. 
r;a, pooi~!tU:W kto zdolen jest pogo.dzić Podczas jednego z takich „śnia­
a.~1el~os0 i ;,·..u•.;ily mas z zasadami Io- dań"', wróg rzucił niespodziewanie na 
g!ki J. _ehara~w:rem chwil;, ten bezpo- nas oddział swojej jazdy. 
trzehme lnd:-: 1 nie traci i kto lJOtrafi · - 'l1o, nie taktownie z foh stro­
oce:n.ić s\vój \;iu1 :ni tyle, aby ·wszel- ny - mruknąt niezadoi.rolony Szo­
!n.e ie~o cde z_gauzały się z życiem skals!d - ~muszeni jesteśmy partj~ 
i )~g-o prawami, ten z pewnością zwy- dokon -zyć mnym razem. 
Cl<;~y". 

. SzoskaJaiY; w milezenin_ ...... _.....,h•. „ Oilcer ~dał GiQ do swojąj baterji, 
01iu .... • •• „„u„- Sz.Qskaj.!;k1 J>Qchwycll 3a ku.ab~ 

żywnościowa przedstawiała hvóL cu­
daczny: do walki z drożyzną, dr. 
walid ze spełrn1a~ją wybrano ciało 
w sk:iad którego weszli wszyscy na1· 
więksi hurtownicy naszego miasta. 
a w~ęc wszyscy ci, których dana i:v· 
stytucfa hamować miała w ich zap~· 
dach, w zbyt szybkim tempie zbija· 
rna m1qątków na rachunek gJodnycb 
tmmów. Naprawdę, coś -pcc1obnego 
zrodzić się mogło tylko na nas~~Y1? 
bruku. Jest to wina tych dziwnych 
stosunków, jakie niepodzielnie panu­
ją we wsz.vst!dch prawie „komitetach" 
„sekcjach" i „komisjach". 

· W skład kierowniczych efo-• 
wszedzie prawie wchodzą jedni 

i ci " sami prawie ludzie, którzy 
stworzywszy „kółko wzajemnej ado­
rMji", zgodnie dzielą mi1;dzy siebia 
mandaty, zebrania zaś ogórne odby­
wają się stale według jednego sche­
matu, który również przesądza za, 
sadniczo ich niezdolnosć do skutecz~ 
nej pracy. P~zewodniczący, st!~er­
dziwszv na sali obecność wszyst1nch 
księży u~ Łodzi i okolicy, czeka iesz­
cze na swego koleg~ _ pastora, który 
z niewytłumaczonych względ_ów prz~· 
ciąga swą wizyt~ u sparahżowanej 
ciotk], nastęnnie zaś otworzywszs 
zebranie, opowiada o tem, co si\: 
zrobiło, ewentualnie zrobi jeszcze 
W razie jakichś ryzykowniejszych 
planów na przyszłośe, otrzymawsz) 
od swych totumfackich kilka_ pota~­
nięó na pytanie „czy z;goda'?Q;, me. 
nrzeszkadzu sobie w opowiadaniu, a~ 
kończąc, wypowiada zwykłą porc,h 

Na odległość kilkunastu kro'kó"'>:­
od na:myc.h zasłon, Szoskalski nagl~ 
przysiadł, potem legł na zdeptan~. 
krwią zwilżonej ziemi, ugodzony kufą. 
w usta. 

Po godzinie atak odparto; niP· 
przyjaciel cofnął si~ do swoich no~ 
a żołnierze nasi, korzystając z ciszJ. 
chwilowej, choć opóźnionej, tym ~il· 
zem wypoczywali, opowiadając sobie 
wrażenia z osta!niej utarczki. A ot>.· 
cer artylerji znowu zjawił się w oko, 
pach z szachami pod pachą., by do­
konczyó par~ji z Szoskalskim, po 
drodze zaś prr.eglądał ostatni rozkła~ 
figur. . . . 

- He~, chłopcze, nie w1dzrnłe<I', . 
gdzie Szoskalskiego~ - zapytał je!)., 
nego z żołnierzy, nie dojrzawszy o-
chotnika na zwykłem miejscu. . 

- ·wasza wielmoźność, Szoskm-
ski zabity. · 

..... Co mówisz'? 
- Zabity. . 
Oficer n e drgnął na we~; spok?.~" 

nie zah·róc.ił i wolnym krokiem _sk~t1-
rował się do swojej baterji, gdzie,_y­
chwili zadrzmiały donośnie krótkie" 
urywane rozkazy. 

- Celuj! zero cztery!. .. tak... 21€ 
ro trzy!... dobrze ... 

Z' taką zabzhY'.i\J<!:Cl\ dokładnQś-­
cią obliczał odległr•50 celu, że po. u~ 
:pły ,vie dwueh kwandr~nsó~. działa 
na pozycji nieprzyjac~elskieJ stały , 
ji:·11, milczące, osamot~1one. a ~:i;óg 
ods~ ępiawnł pośpieszni~ •. oprM;~11:i:Jąe 
S7.•li :ee, porzueaiąo bron 1 amumc.J~. 

Tak pomścił śmierć swego part· 
ner,'.i oficer artylerji. 

W. Sławiński. 



t odzi~kowań wszystkim irnleino „oi- ne. Knżda \J('l'.elnia, nie Jkząc kosz­voi..; miasta". tów m1esz!:;•nia, mm;i opłacić swych Takie stosunld na miejscu w Sto- rn1•.iezyc:~lL np:11ió 1okal i odpowied­w n-;yszeniu staeyeh dewotek im. św. nią dln utr:,:yrnania go w porządku ;,~ ~Y. czy Winoentego a Paulo, - trzymać usługę. .K·ierownjcy szkół :.„„e:':ą sfę w okropny sposób, gdy naszych, nh;subsydjowanych społecz-

i cz~onJdt1, J<tórzy zglo:;i, si0 ma1ą, 
w p1ątek u godz. 4 do •w.1bliz-;zezo 
11unlnu zbh„rczego, 1.Ha oJebrania ie­
gitymaeji, puszek i nalere?r. 

W pon!edziałek o · ~· ll rano 
wszyscy opiekunowie r1uu!;tów zbior­
czych prosze,1i są o zebranie si~ ll 
TechniI;:ów z wyirnzem sum i przed 
mioi;ów, zebranych na ich pun[daeh . 

'-"" l t.) il'j-.. <>:, • s~n.•" s•,,?e~u.11:.ac~ a, 
We7.orai po ;n>iu11niu „,.:·zed d.t\ID 
nr. 7 pt·zy u;. Zawadzt,wi za.iechaf 
fur?:on, na •\tÓi'Ym znn.jd.ował się 
d1leb czei-:;rw,v -z dm ubiegłych, 
chleb :::pezed;1r,'ano tnnh•j . . 1."dJbja,, w instytucjach, gdz.i-e· chodzi o nie, walczący nie:::ednokrotnie z nie-0vto;:wdark~ miejską. doborami budzet1J, v<ywohrnego po 'I1utaj. ~1'Bf nieznajomośoi rze-. części niewypłacalnością· liH;enteli . czy każdy Ws&ywy krok fatalnym nawet w czasa0h normalnycl1, żad­być mote W *"ł'Oh skutkach dla ca· nych !1iapasów 11ieniężnyci1 nie :posia­łej ludnośei półmiljonowego miasta. dają,, nłe mogą, więc bezp}atn!e wy-Nieza.prowiantowa.nie miasta na chowywa6 i kształcić dzieci rodzi­dł~szt okres czasu w c!.tARAóh, gdy ców wzi:rlędn1e 7:nmfl"n,,.eb, którz:v żyw:oośó była. jeszcze bara.zo stos1:1n- t~n najpierwszy i najswięt~zy dla kowo tania, a dowóz ze wszystkich me~ obowiązek zaniedbuią, wyzy­stron otwarty ,,_ nara.ził miasto na. sku1ąc poczucie obywatelskie nau­kolosalne straty pieniQine, przyśpie- czycieli. 

. szyó mo~e nie jedn~ duszy w~dró~~ ~V dobrze ,więc zrozumianym in­k~ na tamten świat. W takich m· terasie własnym powinni rodzice stytuojaeh radzibyśmy '~dzieó lud~i pewną oz-::śó swego bud~etu przezna­oflarowująeyoh ~za~ swóJ wyłączme czy6 na opłatę szkolną i wnosić ją określonej 1akieJ pracy, a_ J?rzede- akuratnie, w prz~eiwnym bowiem wszystkiem ludzi, .któ:zy uID.IeJą s_ku- razi~ p:rz~łożeni szkół polskich zmu­pió około· siebie me liczne koła bier- szem będą w brew swej woli prze-nych słuchaczy, leoz ludzi czynu, Z rwa6 .wykłady. - · - · 

. - (d) Sprawc;eduwq;y we~ 
#llHci il m3ti;.;rrL!:e b~tafi.ś~~':. 'ł:..1' 
Ło~zii. Ol)rócz dwneh k•)fe!:'".pun­
deutów gazet argentyńskich i kore­
"'PDndenta „ Nr11A Freie Press", p. 
Fritza Kleina, którzy ju~ łJódź opu­
ścili, znajdują się w nnsr.e:n miPśeie 
następujący sprawozdawcy pism za· 
grarncznych: "znany 1JOwieścioprnar:r. 
p. Wilhelm Konrad Gomo!l z Berlina, 
.Korespondent gazet „Norctdeutsche 
Allgemeine Zeitung", „Schlesische 
Zeitung", ,;Kolnische Zeitung" i „Mag­
deburger Zeitung"; dr. Fritz vV ert­
seimer, koresp. „Frankfurter Zeitung". 
Pan W. jest .znany ze swych podró-
ży po Chinach; p: Rajnhold Conheim, 

.· koresp. „Berliner Lokal-Anzeiger"; 
·kapitan Ferster, korasp. „Berliner 

Si>ąd jedllak tairn wielka ilość 
chleba. Oto f:Hllrnlanci r!'ZVJ'l~37.!'Z'.lli 
że tak dlug:; obywa t\0a ::>lę be~ 
chleba lndwść, kupować h?,;dZifl \ 
.h;r•tf- '.'<.l !:: ,'„•, z,inomnio!i iednak 

··owje s:'''l'-~' · .. '.'1, że iu:rnących 
„ .vieżego chleba )est w mieśeie naszem 
. "dąe.e mogącyd1 zaś kupować go 
mniej znasznie juk sądzili. 

(p) Z nę;~zy. N~t ulicy PrzejazC. 
""~ Hl zMleziono 60 I et.nią Janinę Bu­
doi'Y..e.w'łką wyczerpaną 7. sił z gło<lu, 
Staruszką zaopiekował się lekarz po­
gotowia. 

(p) Podejl!"z&u11e kurc:.te :1!:01. 
łą1lka„ Zamieszkała przy u lir>y 
Długie1 M 76, Józeta. Zając, do"i"fa 
podejrzanych Jrurczów tołądka. Gnu­
rą odwieziono lraretką „pogotowia" 
do szpitala Czerwonego Krzyża. których każdy potra:fl. wnieść . do 

(p) Z wyo<?erpania„ zbiorowego wysiłku zdrową mysl i 
własną incjatywę. To! ·co prze~­
czyó mo:2;e jedna lub kilką, osób, me 
zginie z oczu setkom, któryehby si~ 
do pracy wciągnąć potrafiło, a zdro· 
wa kryt:vka, którą usłyszeć można 
tylko na zebraniu według ogólnie 
przyjętych norm :prowadzonem -
podnosi tylko wydajność wszelkiej 
pracy. 

(o) Rozporządzenie s~2~~„ 
tarmn„ Komendant miasta wsud na­
stępujące rozporządzenie, mające na 
celu zapobieganie i zwalczanie ch-0-

Tageb latt"; -p. Adorjan, kores. buda­
peszteńskiej-gaz. „Az Est" (Wieczór) 
i Adolf Zimer mau kor. berlińskiej 
gazety „Tag!iche Rundschau". 

Oprócz tego bawi tutsij dwuch 
malarzy-batalistów p. Ludwik Putz z 
Monachjum i p. Max Fabian z Ber­
lma. 

Wczoraj . znaleziono· na ~osie 
Karolewskiej zemdloną kobietę. z 
wiązką drzewa na: yleeach. Kobiet!\. 
niosąc cięS?;ar, przenoszący jej slłtt 
upadła pod te.ro brzemieniem n& 
bruk, zraniła si~ w czoło i zemdlała~ 
Lekarz pogotowia udzieUł jej dql'd-. 
nej pomocy. 

Takie stosunki nie mogą jednak 
nadał panować! Zbyt okrutnie mszczą 
się one na całokształcie ~ycla nasze­
go, ąby im 1rresu nie położyć. Uczy­
rJić to ,może i powinna właśnie spe­
cjalna narada przedstawicieli wazy­
stirich inetytuoji społeeznych, zwoła­
nie której K. O. proponujemy. 

rób zakaźny,:=-b: · 
§ 1. Wydany przezemnie dn. 8 

grudnia r. b. zakaz powiadomienia 
o wypadkach cholery lub o cholerę 
podejrzanyc11 nin]ejszym zostaje roz· 
ciągnięty na nast~1rnjące choroby za­
kaźne: dyfteryt, drętwicę karku, go­
r11czkę powrotną, krwawą biegunkę 
ldyzenterję), sżl.rnrJatynę, tyfus brzu­
szny, wąglik (karbunkuł). nosaciznę, 
wodowstręt (wściekliznę), tyfus pla­
misty, ospę, zatrucie mięsem j kieł­
basami, tryohino21ę. 

- (o) Ze Stow. nauczycieli 
chrześcjan. Wozoraj wieczorem 
1)dbyło sin posiedzenie zarządu Stow. 
nauczycieli cllrześ0jnn, pod przewoa­
nictwem prM:esa p. R. Tulina. On1a-

= (gaJ Niemcy w linea~ 
nach. Wczoraj o godzinie pierw­
szej w południe wojska niemiecklt 
zajęły Brzeziny. W ostatnich dniach 
toczyły się pod murami miasta wield 
kie, za~arte bitwy, które znaczn~& 
zniszczyły miasto. Dola.tttjące ił'n · 
miasta szrapnele zabiły ~lkn :wie•· 

wiano szcz;egóły, dotycząc!:l st wor:?ie­
nia z inicjatywy pani M. Stefanow­
skiej kooperatywy żywnościowej. 

Udział członkowski wynosi 5 rb.; 
dla uzupełnienia potrzebnej sumy na 
kapitał obrotowy, StowarzysMnie wy­
asygnuje z własnych funduszów od­
powiednia kwotę. 

w. w. 

0 fi1Jłi $Z~6.f 
poiskit:h~ 

§ 2. O każdym wypadku śmier­
ci luo choroby · należy natychmiast 
zawiadomić ustnie lub piśmiennie 
właścl w ego lekarza dzielnfoowego. 

Od zarządu stowarzy- Lekarze dzielnkowi obowiązani są szeni1t nauot1)·cfoli chrze- IJatychmiast przerBłać zawiadomienie ścian otrzyrnaiiśmy nast,~- lei.:arzowi naczelnemu Sekr.ii sanitar-pująeą odezw~: nej dr. Trenknerowj, ten zaś natych.-
Do Rodziców! miast .komunikuje komendanturze (le-

Na posiedzeniu zarządu Stow. kurzowi garnizonu). . naucz;ycieJi · chrześcjan łącznie z Obowiązanj zawiadomić~ 1) lekarz wzedstawioielami szkół po1s1dch w ~) głowa rodziny, w szpitalach i t. p. tlniu 14 b. m. zapadła u0hwał:t, 1.y kierownicy instytucji; 3) każdy zajęty ~a poś1•,ctinktwem pism zwró,,i<: mi;a- leczeniem lub pielęgnowaniem chore­gę :naszego społeczeństwa na trar;iez- go: 4) właście-iel mjeszkania lub do-,_ 1 • · mu; 5$ !e.trnrz r!oko;1ywa1ącv ogl~dzin ne. JJOnr0s1u wys1t o 11a:uc:wc1e1st:•:a b ;191SkJegu, m11:ące na celu zap.ewme- ;~włoti: (2-n i 5-ty o owiązaiii są Jrn-:nie w1sze1 dziatwie możności dalszej mullikov' ać. o wypadku jedynie wte-
! · dy gdy nieb3 ło lekarza.) nau n. ł d · Jak dotąd (pierwsze półrocze do- § 3. Kto zaniedba powia omre-1 nic o wvpadlrn vahaźrnrm lub uczy-tlieg_:a .i..zresu) usiłowania te, dzięki · ~ n_lł to 7,byt ró_źnt', 1do '_1)rzeszkodzi wifllkiei abnepwji nauczycieli, ogra- -

ielrnrzowi dzieinicowemu w wykony­nic3a]ąc..vc;ll ::;1:.-e potr;;;eoy do mini~ 
umm j u!epłe], rne wymagaJąCf:) wie- wa.i.ilu ,jegu obowir1zków, kto śwlado-
1 · · · · d · mie cZ.'1'ui niezgt:dne z rzeczywistoś-e opa:ru, ;es•em, wzg1ę nie pomyś1- -

1 nym uwi,3ńezone były Afrutkiem. c.ią zawfa.dornieuie, !ub kto przesz rn-\Y chodzą~ w przykre po:i:uże.uie ro- dzi ro7porządzeniom władz, ten pod­dziców, prze;ożeni nie ustanawiali iegac będzie surowym karom, znrów­żadne! ,-:i>JJej normy wynaQ."rodzenia no jak ten, kto świadomie używa lub za swoją pnu:ę, pi·zyimowano kwoty rozvow:::-zec.hnia }Jl'zedmioty przezna­bnrdzo urobne, licząc na to, że zain- ,czori.e do dezynfekcji. 
te1·esow:-iei ::.obowiązania swoje su- _e - (e) .Po!h~ja n~emieck_a„ ::­rniem1je pi:okrywać będą. Smutny za- 'jOd ."~czo~a1 nk~załn się w . mieśc:1.e wói:l, :nki. si)otkał pod tym względemiip~l!CJa menuec.1rn .. Czło1;1kow1e pol1-szko1y polslne, wobec niewypłaca}-\1 CJl noszą D1Undury . WOJSkOW~ .1., 0-IlOEci rodziców i opiekunów, zmus'lia 1! pas.ki na ręce z nap1s~m "Poh0Ja, .. naucz.1·cleJstwo do odwołania się zal; Prócz tego .zorganizowano policJ.1" . pośrednictwem prasy do ogóiu, byq konną;, ~tór~ ma prz9strzegać porząa-zechciał zrozumieć, ~e wa własnym ! ku w mie~me. • .• jego jnteresie le!Ży podtrzymrmie by- - (e) O'?z:;ys~c~an~e. uhc. Z tu zaarożonych w swem istnjeniu rozporządzema memieckie-i władzy szkół polslriob, .które będą musiały wojskowej Komitet mi1~c}i rozesłał iawiesić swoia działalność o ile ro- kilkuset iudz1, Którzy m&Ją po!er:.one d~ice uczące{ -slę młodzież'y ich bytu oczyszczenie. u~ic i ryn~ów miej­me podtrzyma~~t. skich. Ludzrn c1 otrzymuJą za r_o-Dziatwa naŚza instynktownie, jak- botf} w mieście p-0 75 kop. I dzienme, '::iy w poczuciu moralnej samoobronv a za oczyszezame dróg l piaców po-g~rnie się do 87.koły, gdzie nauczy~ za miastem po r~blu. a cH:l wyc-!1-owawca, .książka-mądry - (o)_ Bezp~a'li:fia an~ahzaa -:przewodmk, kolega-blizki współto- LaboraiorJum woJskowe, w. gmachu warzysz, trosk12 0 rozwój umysłowy oddziału magistratu, zosfaJące. pod -:-wytwarzają atmosfe'rę nie mającą kierunkiem profes?ra. Wolff~ ! dr. n!c vyspólnego ze stras.żnemi przeż:v- Sacns-Mficke, przy3m~J~ do oe.c.płat­man:1 chwili obeonej, atmosferę je- nego badania wydzielmy choryc~, d;yme . dla wieku dziecięcego odpo- podejrzanych o cholerę, w czas~e w1ednią. · · od godz. s rano do 12 w _połudme Przełożeni łódzkich szkół (pry- oraz od godz. 2 po połudum do 6 

kańców. ·· 

- (d) Prz,,.~n1iz kartofU. -
Komisja zywnościowa przy Komiteoie 
obywatelskim wysłała wczora1 w oko­
lice 8 wozów. dła sprowadzenia do 
miasta kartofli. 

· Wozl'>raj wiemrorem pomłoili 'łt 
Brzezin do Łodzi kupcy ł6dżcy, .k* 
rzy w drodze powrotnej z Warazad 
wy zmuszeni byli z.a.trzy~~ s~ 
dłu~szy oz as w Brzezinach. · · , . · 

= (o) W KroinieW'ifi~. 
- (t) Z miinfonych dni. Sek­

cja prawna dzielnicy III rozp'.ltrywać 
będzie w tych dniach wielką ilość 
spraw o kradzieże, dokonane w Zgie­
rzu podczas pamiętnej bitwy w na­
szych okolicach. 

Złodzieje, korzystając z panują­
r.ej w mieście paniki, nie próżnowali, 
gralJiąc co się dało. 

Po wyjściu wo~sk rosyjskich z 
Łodzi, mies!'ikańcy zaczęli powracać 
do swych domów, gdzie niektórzy 
znaieżii cały swój dobytek roz­
gra \nony. I dzielnica milicji zajęła 
się wyszukaniem winnych, których 
w tych dniMh aresztowano. = (t) „c{~w~ł" wC':i:niicy. Kupiec 
T. Rof"em:weig, wynalazłszy źródło 
za!rnpu 500 lrnrcy kart?fli•. wynaJął 
woźnicę, któremu opowiedzrnł po eo 
jedzie. Woźnica, który takT.e „trosz­
J~ę spekuluje", liio nie mówiąc, wziął 
ze sobą i1ieniądze i po przyjeździe 
na miejsce podbił oen~ zakontrakto· 
waną z 2 rb. 40 kop. do 8 rb. za ko­
rzec i zab1·ał cał5 transport. 

Obeenie R. rwie włosy z rozpa­
c'ZJy, że dał si~ wy~i~ść w pole .i 
przysięga, ~.e me bęoz1~ brnć ~oźm­
oów którzy są porządnie ubram. 

'(x) Jńi: buraki t?~lU!!!iłewne 
,§e!'ii.zą. Włoś6Jariie oko~iczni nie po­
sia<lai.a obecnie kartofli nawet tyle, 
a!Jy . opędzić własne I!otrzeby,_ a ~& 
j tacy, którzy pozostah zupełnie me 
tylko· bez kartofii, ale wog~le bez 
'"lszeikic!l artykułów żywnośmowych, 
szezl?gólniei w ·ivivskach, położonych. 
w l}ołudniowej i sachodnie1 stronie 
Łodzi. Niehtóry µosiadają natomiast 
?pure zapasy buraków pa~tewnye.h, 
które, jak 1hiadomo, stanowią dla by­
dła jeden z głównych artykułów s po-
żywczycb. . . 

Otóż w ostatnich dmach biedna 
ludność naszego miasta zaczę~a l~u­
pow ać te burald na pokarm d1a ~-rn­
bio. Poniewaź mało kto z włośOJiW 
okolicznych ma dziś bydło, przeto 
buraki pastewne sprzedawane s~ 
ohęt.nie. 

Przy sposobności zaznaczamy, że 

Podczas krwawych walk, jakie ~· 
przed kilku tygodniami odbyły ł'-' 
Krośniewicach, mia·sto ucierpiałe ~ 
znacznym stopn1u, pniez pa.daj4ł1"' 
szrapnele uszkodzona została SJfl"° 
goga· oraz 15 domów mieszka}nyok. 
Są ranni ł zabici. · 

~ (t) Z PiotrkoWft. P'o ~ 
.1~ciu przez wojska austrjaclo-.ttlr; 
mieokie m. Piotrkowa. i a temaa~· 
wolnej drogi do Łodzi, przybyło 
wielu kupców, tego miast~ ąo ~ 
celem nabycia u nas niektórych' 
duktów tywnościowych, który_c~.J.ł. 
uczuwa6 się daje w Piotrkowie:: · 
nich jednoeześnie dowiedzieliśmy si~ 
te samo miasta, wbrew :Ptvwoirnym 
oo.traszająoy:m wieściom,· '~mb!ti\i J- · 
cierpiało od granatów· i -szra:µ,neli. 
Zaledwie kH.ka domów pny uJ, 
Kaliskiej i Moskiewskiej, pmdmi~śćit. 
Mś Piotrkowa ucierpiało lln!W~~ 

. - (1:) Z Dąbia. Miasto !)\bł~ 
w pow. kolskim_, podczas bitYf.V, jaka 
w okolicy tamtejszej toc.tyła sit przę( 
kilku tygodniami, uciarpiałG n~e~b;'f:I 
dotkliwie. Z · budynków ~.Y'waitnyc:b 
zostali> zburzonych lub uszkodzo­
nych kilkanaście domów. Najwi~EV 
ueierpiał kościół katolickł, 'W murach 
którego pociski armatnie Wyblły aśe~ 
reg wielki-eh dzhil". Wieb zosta~~ 
uszkodzona tak, i~ dzwony z ni&) 
spadły i ci~żarem swoim zburzył;t 
cześć murów kościoła. 

• Z wiosek okolicznych najvrł~c~ 
ucierpiała wieś ChełmnC>, akładająe9-
się 2i przeszło 40 zagoód, a w które~ 
pozostało zaledwie 8 domów; wszyst­
kie pozostałe stały si~ pastwą po· 
~aru. 

Tu też spłonął doazcz~tnki f~ 
w:n•k majoracki. 

Kościół we wsi tej został w 
znacznej częśpi zburzony szc~~gól_nie1 
dach przedst~wia obraz· wielkiego 
!ljniszczenia. 

Z pośród ludności oywflnej nilf:. 
nie zginął. 

-watny~h) i ie? współpracownic;r. kie- wiecz. , " " 'i:?waru uczuc1em szczereao umlłowa- = (sl) „K~s ~alih~ba • Zwraca­ma powierzonej sobie 
0 

młodzieźy, my się do stownrzysz:ti.. ~by .ze pragną pracować i nadal, ale najgo- względu. na cel, raczyh deiegowaó :ręt~ze ioh. zamierzenia rozbijają się w niedziel~ d~ kwesty .na „Kes chle­.o niępqkonane przesz;kod~ Jlłąterial- b.a." Ila łlwiazdke~ l1Q kilku <'..złollkó.:w.. 

witile osób, znoszących .lrnrtofle. ~ 
miejscowości, odległyc~ od Łodzi o 
mil kilka, z braku pos1ł1m w droilze 
pada z wycieńcz~nia. i gło.du. na d~o­
dze i prosj o posiłek poblrnkrnh m1e~ 
sz.kalicó.w., 

••• •• • 



~· ~ . li ' '"' ., ~l'· ... • łtr.1,,.,. .... 7.n t~.· ·;r,t"·_1~~~;;tt:-.; '"r.;:. ~ •/li 1!" ,~J ~:-1„ „ ;,--n».; ii~"'•-~i v , ... ijrs,a1vrn!! wpłynęia do Dard::-~nei!Ó\;", 
·;,;=~~ ~~~3]~.;:-;r;;~;~;a 

- 8i>u~:1no na ~mierć pięciu tur• '.L<,,. 0· 1··1"''(\n··"h """'ez ., · h .i,.,. "''.'' ·"-- .\ '"'": i·„·· pollcJę tajni\ 
':)"<!;i::·~/~ ~::;:„,"''"' ł!~~-~~~:;„ "~ ~;„ •• . .... 

Komitet obpYateiski m. Warsza­
wy, uzyskał pozwole?ie na ~tworz~­
'O.ie straży .honoror;re1, któreJ or~am­
~acią 7.anc.rnje się specjaina ~ekcia 
µod przewodnictwem p. Stanisława 
f opowskięgo. 

8ZY i!Od }J]r~tii.dJJ3. 1\::~dQ_h.1i L~:t~ l I_.:.~ 
dia tor_pedę na strzec1,ą~y prieg?1'.·d 
minowych paDccrnili: turecki ,,J\l:es~u­
die". 

K~J ~~:.1" .}.I-~': „~1 1""" i;~(): ·oL„ Spt:ł_-jir~DY 
v;ys!r:.::nik Ge>:. WLhefma, .'!.dkumen~ 
rlerv~rt~.n\"" df) bo~~u ;:;Ułtana .2.\J.ahometa 
von der Goltz-br;sza, przybył do 

? ~p1s~.1r na. m1odoturków. Wyrok 
s1?rnrc1 wy Jrnuany ?ędz1a_ w wi~r;ie, 
nm. Szósty. U!'._Ze~tmk teJ organizaej{ 
umarł w w1ęzrnmu z męczarni tr~ 
rzitdo~mie śtlJ.ieró jego tłumaczą sa.: 
mob61Stwem. 

- Straż bonorowa tworzy się z po­
fród oiłonków ko?poracji naszych, 
którzy vrzy1mo-wa~d są na podstawie 
_poręcze_nia dwue.h inDych <:złonlró\V, 
;ioswrnck::-;onego prZEiZ zv.rząd dane; 
<;:•)tporaeii. 

Pomimo rozpoczęty ogi e1i artyle­
ryjski i p1Jśdg torpcdoweó•:;- - łódź 
pow:róc-iła, przyr.zem poib;::;as wyu;·t;,­
wy spędzila 9 g:;dzin i:;od <.vodą. 

Konstantynopola. 

Pa-

;·!~ ~:~~;'~~~~~ =;;: n~'.~~\l~~{~;~:~~;i~~ 

- Ko.m~~da!lt miasta, .'.IW~lędńiw sz-. 1qnasmenrn d:vrekcu Tow koleł e~e1nr.Ycuu3j mie;sk'ie1 w" spra\;ie wy: 
pad ku naje;_-harna tramwajem na sa­
moc.hód woj.skowy, cofoął pierwotne 
postanowienie co do naioźenia kon· 
tn'bucji w sumie 20.000 marek 

~~~lypły\.vn.]ąc. z Dnr<lunelló\Y, z 
łodzi zau\-vrrżono, ·ze :3łdessuJf8~ p~.)<AI 
grą~B. Sir:;; \Y \"~·oJ~5> 

ta do- ·rva;_:,, ... L{n.nu 'i.v . .:::zy,-:tk~c11 ~,_~~~ycb. 
przedsfai;r:deU, akrJdywrrnnych przy 
stolicach ettrc,i1ejsirich, w celu nara­
dzenia się 11ad śr0d?ran1i, mogąef~m.i 
s1rłvnió strony Yro:t;jq/~e <lo rozejmu 

~ - _Wczoraj po , południu · przr-
;;.~_,,,';lll;'~~.pri .... ;A „„_,,,-!"F!' ~„ ... ~ ~...e :li ~~~~i:ł ~~J;~~f!;:lt.J'"t:~!I 

Org2nizacia struży przewiduje u­
tworzenie 13 komisarjatów dzielnico­
wych, według obecnego podziału 
miasta na cyrkuły policyjne oraz 
kvm'.sar1atu podmiejskiego dla 11foko · 
tovi.a. 

KOPENHAGA (W. A. '11.),-W 
gazeta.eh niemieckich ukazały s·ę o­
bliczenia dotychcrn.sowych wydatków 
woiennych. 

0

\Vednv:.t tvch obliczeń 
zaczeqm1dvch ze źróJ.d Utc~P,d(n,vych, 
Niemcy wydatkowały 19 mlijardów, 
300 mii)onów mnreK. 

. ,~-~-i' ne"L~," lrt<>r·J·; coh·,.J· O· 1 rozp· .... ~..:.itt,·:~u. L~ -j_ u.(.i· .• ~ .... u..,,.: ..... ..L .Lo.~ 

wyckt. 
il~if:a~!:a ~~S~z;~r§~.~m ~ -;;.: -=--'" 

RZ.Y~~1. (W. A. 'L) - „Ti"ibu­
na'~ ·jon~si, :~.e Buh~arja nie 
przestnje grom.:1dzló "wojsk swo­
ici1 na gramc-;v se:rbstdej, Agitn~ja 
w Surji na r.iecz przyłqczenia l\faee-, 

prow_'.1u~~no do _ko~~nduntury wojs~ wemiecinch partJą Jenc:ów rosyjskich~ 
złożoną z 19 oficerów. Jeńców ode: 
slrcuO w głąb Niemiec. 

_. - Kornen_d<~utura łódzka ma ogło­
S'O w tyeh amauh rozr:;0r-""1dzenie ne . . ~ . ' mocy którego, osobnicy, wnoszac„ 
~o kome:"~iantury. fał2:;;;;we d~nm;i_c}a~ 

C'·J e b ęJ<~ suro wo kararu. 

~'~ai'a ~if~~G\iV(Jl„ 
PIOTB:OGlWD tT. A. P.).-Na­

,jZelm!~ miasta l:'.kazał rerlaktora gaz. 
~ Wieczemieje Vfremia" na 3,000 rb. 
iub 3 mle.siące aresztu za artykuł 
,,,'-'zie1i zn dni.;;m" w numerze z dnia 
!2 b. lll 

~~~iro.k~~~c~~ ~~a:etv. .... gr.., Jl/ 
LiBA \\-A ('f. A. P.).-Z rozpo­

rz~~d 7~nir:. zn:rzqdznją.cego sprnT\Yami 
.:'''''· irne 'i1 i in.-a. )u nad b alt.yckiego" 
Damlrnlętu wydawanie gazety nie·· 
miecldej „Libausohe Ztg." i zamkni_ę­
to 101.varz,ystwo popierania teatru U­
i;a ws\,: 1eQ·o; bedace czvsto Biemiecką 
instytuofo i utwórzone przez podda­
ilych niemleckfoh. 

rt<ła ircITEde ~achodnim. 
LONDYN (T. A. P.).-Do „Daily 

0hronkle" telegrafują z Dunkierki o 
3zczegółach bitwy, :pod Ypres d. 11 
5rudnia. . 

Tego dnia niemcy rozpoczęli za­
ólQte ~Jombardowanie, skupiwszy o­
gień z 200 armat na pozycje fran­
~uskie i r3uciwszy w przeciągu sże­
ściu godzin tysia,t-e pocisków. Potem 
piechota ruszyła naprzód, ale została 
.:id.parta ogniem karabinowym. 

Koluru ny niemieckię, po kitka 
razy zmieniając szyk, dokonały J6 
iJezsirntemmych ataków. Stosy pole­
głych wznosiły si~ ua przeciw oko-_ 
nów. 

Otrzymawszy posiłki niemcy 
znów s]ę rzucili do ataku, osłaniając 
s1~ stosami P'Jległyc1J.. \V końcu u­
dało się im zmusić francuzów d-0 u­
stąpienia na drugą linję okopów. 

Pod noc francmzi, otrzymawszy 
posiłki, z kolei dokonali szeregu ata­
l'ó w i w półtoragodzinnej bitwie a.­
de brali zabrane im terytorjum. 

Straty stron obydwu-og:rollll're. 

w~~ka podwodna. 
LONDYN. (T.A.P.) Admiralicja 

donosi, że angielska łódź podwodna 

Uchwalone świeżo 1rnwe kredyty 
wysforezą prawdopodobn:e ;fo mar:Jlf. 

BERLIN. Redalr.for „B,-,rl T:zb.", 
Micllaelis, oblicza, ir.e wydatki wojen­
ne N1emh~o wynoszą 2 rniljarJ.y ma­
rek n:uesięCZD.ie. 

~~~~~ S{l!r@~@~r„ 
KOPENHAGA (T A. P.).-W 

piątek lub E"c•hotę w :,falmoe odbę­
d:de się z.jazd krl:dón: szw 0 (L;:kiego, 
norwes!dego i duńskiego, któ:-.:cm fo-

. . zagran1c211yc-11. 

~i~~~ ~~:~~~:~~ń~kt~11 ~~1·!{~~~Ynf;U:,l~~= 
ne ode7i?:y, w l'tórych bułga-ró-.v nn­
zy_wa jed!ll_Y;ni n:1 świ~_cJe -przyjaoiół­
rn1 rn~:ceaon0zylro\V„ L'tie?;~i'tl 'NZYl~~a 
:„to LJrL~uc.enia jarzma. sernsl{iego i u,,. 
vv0in;enia ;l1ac.ec~orrii z pod 11leprvszo­
!!fj opiełri J)ańst\rV eurL;}lBj3k1c.h. 

Unrr~2zr1 sie o skłPi~:--nle ofi,·;r na. 
g~:-i~1ząkę (ii~J b~ea_ny;~.~} -...v nr .. stęru„ 
rą0y0b. )JU.nktach: 

1) vrzy At0 ŚC~Bl0 X. P. 2il. il'l Sta.-;~~ -.,iii:-,„;~--..... ~~.,,,..... rn'<l\.r.'11'°"'.r.i""""-"' ~r!' ... ~~<ll§'Y""""'"'° ~-"el~.1.~ ~r.",·r~~r„.ir--11 .:s;. k~. ?1._f_._. ~-:_ :i:JiP, i .~\_,_,~.: .. o-.r~~~~-=~·it~~,S<z.:i ~t.r~~~:;~:~ @=~~ii-.Jd::a~= ::- ... ~ __ ._._„ ,.._ ~~- -· ~ - - ~-. -;i.:\Q r:. „_: n~c, \_~· i·~'z,· ~--1• r.Jrz:r },:-(,~·:?-_~:~:,: ś-=.v'. T.i~ó.~_.r;-v._.·, ~c~,::G:_~~~;t1~-~~\1 -~~~? ~·~·~i1~~1~-~:11m - ~ ~~~s.:ir~2t~'" ;:::2A.~\l--~AJ. iT. A. P.) Z o;;:~·ęgu ~~- ~i~.--;·-~r:;;~y:~l~'E~ó,~ ut,C'\·r .. ~-~~rn·\i;;~_~; /i}.1SI~1:RDl1-~l'1. (\:\.7 -~--T.~;Il:J t1z~en-~ , . , górn~~o b~egu Ja.11-Ce (1·.} „ ":,i sza._, że _8re~.1 :J.s~:: :, · JJ ietrleh, i-~•.~ :1 · :~L3iil l ~te„ 
ni1{óv1.- tu.tejó3zycu r.tono--zą 7' .Brui;:scd, - -~ . • :l „.u.:.: .. ;..J r' r.-.1-ei~7.c:..: L,..:;,_, ...... .;,r-1" c'""1·n's": ... :e: J•tAJ".-:it"t,··, 4.; r·ó:z Ann.1_·,i i f";Jt~~:;:o·t{3i{~fl.J
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. J. ~ - J.'_1.!illl!:nir;e-l~l l Jzs~ .r;1~su.;rc~.._„:r~~1~:; G~ na o Sle stało z are8Zt0Wan ''ilH 
- n . T l niewiai!omo. " G ornym rynh:u pp" ch!ro\v1ez. i L:e 1· man; 7) w browarze Ansta.:i.ta, na u-~~~~~dy ~{::i:'~fj)~a. f<~f~i\a§,<YHi~~(':?4'<1 ~~~~ai\~~A~f'~ ~~e~dntiej - p1).: Jes1zJ~c, Jun_ \V.:;2·ner KOPENHAGA. (TAP) Z Berlina i},;~.; :;;;;;„.;<.,,„,,. ;:c.:.x.~ ~ii~~.'·*~~~,;~...,-.~ 1 l'>J.3. ner; 8J w e1e;_;t:rnwn1 -- •:l:vr. donoszą, że na wieczDrze, który od- ~ t~~~~~eE~~~~c \i~'~iJ!i:'l~'C~fa F1nr1ejsen i inż. Swit}rczews~d; 9; -na. był się wczoraJ na ogólnt::m zebraniu Ks~·~żym J3:1łynie - int. E. "Wagner; akcjonarjuszów Tow. za1{ładów Krup- i1~~ii:.~!!1~~®· - 10) na Zar'i:ewiu - ks. WyrzyirnwslrY, pa postanowiono powiększyć kapitał -Papież Benedykt XV zaniósł pro· 11) iabryirn A. Wagnera, przy ul. Ro~ zakładowy Tow. o 70 miljonów ma- śbe d;J wszysuiich stron \Yakzaevch, ki_ćJ~s_iI~ej,_ dt. Ska~:3K~~ .12t zbór kal~ rek, doprowadzając go do 250 mil- aby zgodziły się na zawieszenie·b~·oni ~nns:n r;:,g P.1ńsn:ieJ I li•JZ','"adoVI· jonów. J]Odczas świąt Bożego Narodzenia. s1rie_j - -p. Pr0 l1a:::ka i p, Z::.i•::'."Ts!ri9 Trryumf„ Rząd niemiecki przystać miał z 13) u majstrów rzeźnfokicil róg, :M:il-T 

1 d chęcią na propo::;ycię papieża, oba- !=.'Z;>. i Łą!nnvej - -pastorzy Gerard i KOPENHAGA. (W A ) Ja.ro 0 - wia Się jec).nak, czy nie za~dą trud- Krt:;1z, orc:t~ pp. Sts:i:iu"us, De1·y1;g i wód bezowocności agitacJ"i. -przeciw- · · t ,. ·· · ,_, · , · , · J ; „. 1 ·) „. · J6 - nosc1 ze s .ror.y i-~OSJI, lhoreJ , sw1ę1i1 mz. - arz;~JJOC\'Sr>1; .'±, pa.ra1;a S\V. -
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obecnje przyjmuje obstalunki w mieszkaniu prywatnem ul. DŁUGA 10, parter. 

· Gotowe kapelusze i kapturki na 
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